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Wiec (o sprcuie źalińsKieJ.
(lelegr. „N. Reformy*.)

Lwów, 4 grudnia.
-W czoraj wieczór zgromadzenie zwołane przez 

n a u c z y c z y c i e l s t w o  l w o w s k i e  w sp ra ­
w ie  ż u l i ń s k i e j  uchwaliło jednogłośnie n a ­
s t ę p u j ą c e  r e z o l u c y e :

1 ) Nauczycielstwo polskie stolicy kraju protestu­
je  z oburzaniem przeciw zarzutom, jakoby stosowa­
ło barbarzyńską metodę pruską i było katem dzieci 
ruskich. 2) Potępia akcyę niesumieunych agitato­
rów ruskich, skierowaną przeciw nauczycielstwa 
polskiemu i wyraża żal, że nauczyciele Rusini bio­
tą  udział w tem świadomem rzucaniu kalumnii na 
Polaków. 3 ) Stwierdza, że a f e r a  ż u l i ń s k a  o- 
p a r t a  j e s t  n a  k ł a m s t w i e  i ma na celu pod­
kopanie powagi nauczycielstwa polskiego we wscho­
dniej części kraju. 4 ) Nauczycielstwo polskie z u- 
wagi, że s n s p e n s y a  k o l .  G r e i s s a  o p a r t a  
j e s t  n a  b e z p r a w i u ,  żąda zniesienia je j i wpro­
wadzenia go natychmiast w czynności służbowe. 5 ) W y­
raża kolegom Greissom współczucieaks. Machowskiemu 
oraz ludności polskiej w Żulinie serdeczne podziękowa­
nie za mę skie odparcie napadu na swego nauczyciela. 
6) Zważywszy że jedyną odpowiedzią nauczycielstwa 
polskiego na prow okację żulińską może być spotę­
gowanie narodowej działalności na kresach, wzywa 
nauczycielstwo lwowskie wszystkich nauczycieli Po­
laków do zdwojonej prasy organizacyjnej nad u- 
świadamlaniem narodowem polskiej ludności na kre­
sach 7 ) W yraża zdziwienie, że inspektor w Stryju 
nie potrafił dotychczas skutecznie obronić nauczy­
ciela Polaka. 8) Uchwala wezwać Polskie Tow. pe­
dagogiczne, aby odniosło się do posła Tomaszew­
skiego jako swego prez.sa, aby w razie gdyby 
Ukraińcy nie wnieśli zapowiedzianej w parlamen­
cie i n t e r p e l a c j i  w s p r a w i e  ż u l i ń s k i e j ,  
■am taką interpelacyę wniósł celem wyświetlenia 
tej sprawy przed fornm pnblicznem.

Wybory w Anglii
(Telegr. „ Nowej Reformy*.)

Londyn, 4 grudnia.
Do godz. 10 wieczorem wybrano 26 liberałów, 

41 unionistów, 2 kandytatów partyi pracy i 5 
nacyonalistów. L i b e r a l i  z y s k a l i  1 m a n ­
dat ,  n n i o n i ś c i  4. W  Manchester protekeyo- 
nista Bonar Law przepadł. .

. Londyn, 4 grudnia.
W ybory wczorajsze odbywały się w ś r ó d  u- 

l e w n e g o  d e s z c z u .  Agitacya była wpraw­
dzie mniej silną, ale też nie było widać tego 
roznamiętnienia, jak przy wyborach w styczniu 
r. b., być może dlatego, bo chodziło przeważnie 
o wybory w okręgach, w których nie ma kontr­
kandydatów. Co do wyniku ostatecznego wybo­
rów panują sprzeczne poglądy, albowiem manewr 
Balfoura, który wyrzucił zaprowadzenie ceł 
ochronnych z platformy wyborczej wywołało 
wielkie z a m i e s z a n i e  w s z e r e g a c h  l i b e ­
r a ł ó w .  Wielu wyborców, którzy poprzednio nie 
głosowali na kandydatów konserwatywnych z o- 
bawy przed zaprowadzeniem ceł ochronnych, te­
raz głosują na konserwatystów*. Zwycięskie uspo­
sobienie liberałów, jakie panowało wśród nich 
w pierwszych dniach po rozwiązaniu parlamen­
tu, obecnie już znikło.

Z Izby postów.
(Telegr. nN. Reforr.iy*)

Wiedeń, 4 grudnia.
W  Izbie posłów w dyskusyi nad p r o w i z o -  

r y u m  b n d ż e t o w e m  przemawiali wczoraj 
pos. Y e r s t o u s z e k  (Slow.), V a l o u s z e k  
(czesk. kat.) i S y l w e s t e r .  -

Mowa ministra.
Min. skarbu B i l i ń s k i ,  który potem zabrał 

głos, zaznaczył, że przy zestawianiu budżetu na 
rok 1911 musiano pokryć efektywny d e f i c y t  
63 mi l .  z r o k u  u b i e g ł e g o  pokryty przed­
tem pożyczką. Nie chcąc dopuścić do tego, aby 
deficyt ponownie pokrywano pożyczką, trzeba 
było budżet tak ułożyć, aby z jednej strony 
oszczędzić w wydatkach, z drugiej zaś wstawić 
dochody- wyższo. W  tym celu ściągnięto rezer­
wy, które w pewnych pozycyacb dochodowych 
od lat istniały i dla tego też dochody w budże­
cie obecnym wstawiono w kwocie wyższej, niż 
dotychczas. Zresztą w r. 1911 będzie jeszcze 
sposobność do podwyższenia dochodów, miano 
wicie przez rozwiązanie kwestyi m o n o p o l u  
z a p a ł k o w e g o ,  które technicznie i społecznie 
jest baidzo trudne. Chodzić będzie o to, aby aż 
do 1 stycznia 1912, kiedy zakaz używania fo­
sforu wejdzie w życie, załatwić sprawę drobnych 
fabryk zapałek fosforowych, aby albo dalej 
istniały albo zostały zwinięte, przyczemby w ja­
kiś sposób zabezpieczono los robotników. Potem 
przychodzi s p r a w a  s a n a c y i  l u b  r a c z e j  
p o m o c y  d l a  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  mia­
nowicie przez p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  
o d  w ó d k i .  Kraje nie mają żadnych więcej 
rezerw i pokrywają deficyty tylko długami.

Minister zbijał następnie zarzuty co do u- 
c i s k u  p o d a t k o w e g o .  Żadnych w tym kie­
runku zarządzeń nie wydawał; co do zaległości 
podatkowych, sięgających do roku 1903, to ro ­
zumie się samo przez się, że o ile zostały już 
w drodze reknrsów załatwione, muszą być wre­
szcie ściągnięte. Co do skarg w sprawie kon­
tyngentu p o d a t k u  z a r o b k o w e g o ,  to wła­
dzom skarbowym przysługuje o tyle wpływ na 
to, żeby przygotowawczych kroków władze nie 
czyniły w sposób niesprawiedliwy lub niepo­
trzebnie szykanujący ludność. Minister zapo­
wiada rozesłanie cyrkularza w tej spiawie do 
władz skarbowych. Co do zażaleń w sprawie

p o d a t k u  d o m o w o - c z y n s z o w e g o  prosi mi­
nister, aby pozostawiono czas do ich zbadania. 
Zdarzały się wypadki, w których władza po­
datkowa była przekonana, że c z y n s z e  są 
uczciwie fasyonowane i mimo to chciała na­
znaczyć podatek od czynszu wyższego, z czego 
naturalnie wynikałoby, że te w ł a d z e  p o ś r e ­
d n i o  n a k ł a n i a ł y  w ł a ś c i c i e l i  d o  p o d ­
w y ż s z e n i a  c z y n s z ó w .  To jednak należy 
do przeszłości, minister chce mówić o tem, co 
się teraz dzieje. Słyszał żale, że zwłaszcza w 
Wiedniu postępuje się w ten sposób. Otóż są 
różne wypadki możliwe. Jeżeli czynsz jest fał­
szywie podany, to musi się dotyczących wła­
ścicieli domów ukarać i naturalnie opodatkować 
wyższy czynsz i na to nikt się nie może uża­
lać. —  Inaczej ma się rzecz, jeżeli się wie, że 
czynsz fasyonowano uczciwie, że jednak miesz­
kanie jest więcej warte. Otóż j e ż e l i  w ł a ­
ś c i c i e l  domu d a j e  m i e s z k a n i e  za c z y n ­
s z e m  t a ń s z y m ,  mają bowiem istnieć i tacy 
właściciele, t o n i e  ma  ż a d n e g o  p o w o d u  
z m u s z a ć  go,  ż e b y c z y n s z p o d w y ż s z y ł .  
Wreszcie zdarza się, że właściciele swój wła­
sny czynsz niżej podają, ale bywają też wypad­
ki, że w domu wogóle wszystkie czynsze są 
niskie, a wtedy nie można żądać od właścicie­
la, aby dla siebie użył innej miary. Wszystkie 
te wypadki będą zbadane i minister ręczy za 
to, że się niewłaściwości usunie. W  końcu wy­
raża przekonanie, że to, co mówił, nie pozosta­
nie tajemnicą i spodziewa się, że nie pozosta­
nie też bez wpływu. (Żywe oklaski).

Dalszo rozprawy.
Następnie przemawiali: B u g a t t o ,  Sm o d la- 

k a i S i e g e 1 e, poczem obrady budżetowe prze­
rwano i przystąpiono do dalszej dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym p. Pachera w s p r a w i e  .o- 
f i e y a n t ó w  p o c z t .

Pos. T o m a s z e w s k i  zaznacza, że nadzieje, 
jakie przywiązywali do pragmatyki służbowej 
ci, którzy nie należą ani do kategoryi urzędni­
ków ani służby, nie spełniły się, ponieważ pra­
gmatyka służbowa nie reguluje stosunków służ­
bowych tej kategoryi personalu państw. Ci spo­
dziewają się, że Izba ludowa pragmatykę w tym 
kierunku uzupełni. Oficyantom poczt, zwłaszcza 
można małym kosztem pomódz. Koło polskie 
zawsze skłonne jest wszystkie życzenia perso- 
nalu państwowego życzliwie badać i słuszne 
ża dania popierać. Dla tego też głosować bę­
dzie za nagłośnią wniosku pos. Pachera. (Okla­
ski)

Na końcu posiedzenia odczytano interpelacye, 
między temi pos. S t r a n s k y ’e g o  (niem.) i tow. 
w sprawie uprzywilejowania firmy Sokolnickie- 
go i Wiśniewskiego we Lwowie przez galic. 
Wydział kraj.

Następne posiedzenie we wtorek godzina 11 
przedpoł.

Sytuacya.
Wiedeń. W e wtorek odbędzie się k o n f e r e n -  

c y a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  celem 
ustalenia dalszego programu prac Izby. Przy­
pu szczają , że we środę ukończone będzie pro- 
wizoryum budżetowe, poczem przyjdzie kolej na 
przywilej bankowy. W e wtorek odbędzie się 
iakżę k o n f e r e n e y a  B i e n e r t b a  z e  S ł o ­
w i e  ń c a m i w sprawie fakultetu włoskiego. 
Także we wtorek klub czeski postanowi co do 
udziału radykałów w konferencyach czesko-nie­
mieckich. Konferencye rozpocząć się mają po 
1 2  b. m.

%. *•
Dyr'-usya szbolaa w Damie.

Petersburg. Podczas rozpraw szkolnych w Du­
mie przyjęto poprawkę Puryszkiewicza 125 gło­
sami przeciw 119, stanowiącą, że w guberniach 
zachodnich i w Chełmszczyźnie w radach szkol­
nych więcej, niż potowa członków rad i prezesi 
ich p o w i n n i  b y ć  p r a w o s ł a w n y m i .  Na­
stępnie o d r z u c o n o  p o p r a w k ę ,  w n i e s i o ­
ną  p r z e z  K o ł o  p o l s k i e ,  ażeby w Króle­
stwie Polskiem do rad szkolnych, do czasu 
wprowadzenia samorządu, wchodzili delegaci 
gmin wiejskich i magistratów miast.

Eurcew 1 Aziei.
Petersburp. Burców, w liście wystosowanym 

z Paryża do prezydenta Dumy, do Rady pań­
stwa i do rządu wzywa ich, aby na podstawie 
nowych  ̂ rewelacyj wdrożyli śledztwo przeciw 
Aziefowi, względnie domaga się, aby przywód­
cy stronnictw wnieśli w tej sprawie interpela­
cyę do rządu.

Budłst v;Soski.
Rzym. Na posiedzeniu Izby dep. min. skarbu 

T e d e s c o  wygłosił exposó finansowe. Budżet 
na r. 1911/12 wykazuje nadwyżkę 55'5 milio­
nów lirów.

Sprawa Macocha.
Z Częstochowy donoszą o a r e s z t o w a n i a  

T o r t k i e w i c z a  następujące szczegóły: Onegdaj 
przybyły do klasztoru władze administracyjne i do­
konały ścisłej r e w i z y i  u m u z y k a n t a  klasztor­
nego Tortkiewicza, którego aresztowano i osadzono 
w więzienia. Aresztowanie Tortkiewicza podobno 
nastąpiło skutkiem ostatnich z e z u a ń I z y d o r a  
i D a m a z e g o  w P i o t r k o w i e .

W  dalszym ciągu donoszą z Częstochowy do 
„K uryera Warszawskiego*1: W yjazd b. przeora
Paulinów, 0. Rejmana, na knracyę za granicę, 
jakkolwiek spowodowany chorobą nerek, na którą 
ks. Rejman cierpi od lat kilku, przyczynił się do 
rozpowszechnienia wieści, że b. przeor prawdopo­
dobnie już do klasztoru nie powróci.

Damazy Macoch podczas swej bytności na Ja ­
snej Górze przewidywał widocznie niedalekie w y­
krycie zbrodni, gdyż pisywał listy do Ameryki do 
ks. Ostaszewskiego w Pensylwanii. —  W  jednym 
z tych listów Damazy prosi ks. Ostaszewskiego o 
wyjednanie dla niego stanowiska kapłana w Ame 
ryce, gdyż w klasztorze Jasnogórskim dłużej pozo­
stać nie może.

. -#• •< * »*v: _ •_

T f c A f i S f p r a m ?
z dnia 4 grudnia.

Wiedeń. Austryackie Tow. eksportowe wnio­
sło petycyę, domagającą się wdrożenia akcyi 
w kierunku przyznania p r a w a  j e d n o r o c z ­
n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  m ł o d z i e ż y  k u ­
p i e c k i e j .  Minister oświaty poczyni w tej 
sprawie starania w ministerstwie obrony kra­
jowej.

Burzliwe sceny w Selmie 
w ę g ie r s k i m .

Budapeszt. Minister skarbu L n k a c s  odpo­
wiedział na interpelację pos. Polonyi’ego w 
sprawie rozbicia się układów o pożyczkę z kon­
sorcjum franc.

Pos. P o l o n y  i oświadczył, że układy o po­
życzkę rozbiły się z powodu interwencyi dyplo- 
macyi niemieckiej i wskutek zarządzeń rządu 
austr. w sprawie rafineryi w Limanowej, oraz 
kolei połudn. Zresztą projekt francuski dlatego 
został zarzucony, ponieważ grnpa Rotschilda 
i stojące z nią w związku banki budapeszteń­
skie mieli otrzymać n a p i w k i  z a  s u b w e n ­
c j ę  u d z i e l o n ą  na  w y b o r y  w ę g i e r s k i e .  
(W ielka wrzawa i protesty na prawicy).

Posłow ie S z e l l  i M a d a r a s z  imieniem ban­
ku hipotecznego odpierają te podejrzenia.

Min. L u k a c s  stanowczo odpiera zarzuty, 
przychodzi do burzliwych scen. Nieprawdą jest, 
jakoby rząd francuski żądał, aby W ę g r y  w y ­
s t ą p i ł y  z t r ó j p r z y  m i e r  za z a  c e n ę  p o ­
ż y c z k i .  Nie jestem tu po to —  mówił Lu­
kacs —  aby wyciągać g o r ą c e  k a s z t a n y  z 
o g n i a  dla Polonyiego. Mamy tu do czynienia 
z wielkimkomplotem,którego trzeba z n is z c z y ć , 
jeżeli się nie chce, aby całe życie  ̂ społeczne 
zostało zatrute. —  (Burzliwe oklaski na pra­
wicy).

Pos. P o l o n y  i wśród wrzawy w ostry spo­
sób odpowiada, zarzucając Lukacsowi, że zatru­
wa życie polityczne.

Izba przyjmuje odpowiedź ministra do wia- 
mości.

Zmiany w starostwach
(Telegr. „IV. Reform y",)

Lwów, 4 grudnia.
„G azeta Lw ow ska11 ogłasza: Minister spraw we­

wnętrznych przeniósł radców nam estnictwa i kie­
rowników starostw W iktora Tustanowskiego z Gor­
lic do Tarnopola, Antoniego Szydłowskiego ze Stryja 
do Lwowa, Leona Krzeszyńskiego z Brodów do 
Przemyśla. N'<miesnik poruczył radcy Tustanow- 
skiemn w Tarnopolu jako delegatowi namiestnictwa 
i n s p e k c y ę  s t a r o s t w  w Borszczowie, Brzeża- 
nach, Czortkowio, Hnsiatynie, Podhajcach, Rohaty­
nie, Skalacie, Trembowli, Zaleszczykach i Zbarażu, 
a radcy Kruszyńskiemu w Przemyślu inspekcyę 
starostw w Brzozowie, Cieszanowie, Jarosławiu, 
Jaworowie, Kolbuszowej, Łańcucie, Mościskach, Ni­
ska, Przeworsku, Rzeszowie i Strzyżowie.

Namiestnik p r z e n i ó s ł  s t a r o s t ó w :  Mikołaja 
Pokińskiego z Radek do Gródka Jag., Emila Cze- 
pielowskiego z Krosna do Stryja, Stanisława Por- 
tha z Żywca do Skolego, Tadeusza Mitschkę z R op­
czyc do Gorlic, dr Tadeusza Moszyńskiego ze L w o­
wa do Żywca, Aleksandra Des Logesa z Żydaczowa 
do Brodów, oraz powierzył k i e r o w n i c t w o  s t a ­
r o s t w  starszym komisarzom pow.: Kazim ierzowi

Jaworczykowskiemu w Żydaezowie, Bolesławowi 
Kudelskiemu w Rudkach, Wincentemu W iczkow- 
sbiemn w Kossowie, Bolesławowi Hallerowi w Rop­
czycach a sekretarzowi nam.: dr Stefanowi Ż e le ­
chowskiemu w Krośnie.

Namiestnik przeniósł sekretarza nam. dra Hu­
gona Schwarza z Kossowa do Lwowa, star. komi­
sarzy pow. Tadeusza Sozańskiego z Bnczacza do 
Lwowa, Andrzeja Hoffmanna ze Stryja do Skole- 
go; komisarzy pow. Tadeusza Hilda z Sokala do 
Lwowa, Juliusza Strnsińskiego z Przeworska do 
Ropczyc, Jerzego Mn-zyńskiego z Ropczyc do My­
ślenic, W itołda bar. Gostkowskiego z Rogatyna do 
Chrzanowa, Jana Samolewicza z Liska do Sokala; 
koncypistów nam. Adolfa Hanika ze Lwowa do So­
kala, Józefa Dietla ze Lwowa do Rohatyna; prak­
tykantów koncept, nam. W aleryana Panarę z Rawy 
Ruskiej do Białej, dra Apolinarego Argasińskiego 
z Rudek do Sanoka, Edwarda Sobolewskiego ze 
Lwowa do Jasła, Jana Bańkowskiego ze Lwowa 
do Stanisławowa, dra Eugeniusza Chomrańsklego 
ze Lw owa do Przeworska, Feliksa Zachułę ze Lw o­
wa do Rawy Rnskiej i Romualda Kórnera ze Lw o­
wa do Żywca.

Kronika.
Kraków, niedziela 4  grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Barbary i P io­
tra Ch.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 23, zachód o godz. 3 m. 38, 
dłngość dnia godzin 8 min. 15.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Miejscami mgła, mierne wiatry, cie­
płota spada, w  nocy mróz, wypogodzenie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
po połndnin: „Komedya o człowieku1* i „Komedya 
o redaktorze*; wieczorem: „Rusałka*.

T e a t r  i n d o w y  (przy ul. Rajskiej): po połu­
dniu „W enus w K rakowie*; wieczorem: „Bakcyle 
miłości*.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  Dr Szydłowski „O 
malarstwie francuskiem11 w X I X  w .“

L o t e r y a  f a n t o w a  Sto w. nauczycielek w sta­
rym teatrze o godz. 3 po pot.; w Sokole podgór­
skim o godz. 2 1Ji  po południu.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. uniwersytetu 
Ind. o godz. 5 po poł.; Tow. muzycznego o godz. 
5 po południu.

Ś w . M i k o ł a j :  w Sokole o godz. 3 po poł.; 
w „Ognisku11 drukarzy o g idz. 4  po południa.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j B k i  we  L w o w i e :  po połndnin 
„G łupi Jakób*; wieczorem: „K rysia leśniczanka11.

Z sali odczytowej. Z  cyklu „ O d r o d z e n i e  
P o l s k i  w X I X  w.11 wygłosił wczoraj prof. K r z y ­
w i c k i  odczyt drugi, obejmujący koniec w. X V III 
i przełomową pod wielu względami epokę aneksyi 
pruskiej i Księstwa W arszawskiego. Odczyt odzna­
czający się, jak i poprzedni, oryginalnemi pogląda­
mi i piękną, barwną formą, zgromadził licznych 
słuchaczy. Dzisiaj wygłosi prof. Krzywicki odczyt 
p. t. „F ilozofia pesymizmu społecznego*.

Drugi odczyt o J a w i e  prof. S i e d l e c k i e g o  
odbył się wczoraj. Poświęcony on był kulturze Ja ­
wy7, zwyczajom  i życiu je j ludności, złożonej z tak 
licznych plemion i ras, a pomimo to mającej wspól­
ne i jednocześnie odrębne od wszystkich innych 
znamiona. Zajm ujący, malowniczy pod względem 
literackim, nadto urozmaicony pokazami, odczyt ten, 
jak i poprzedni, zgromadził liczną publiczność.

„Kywy dzlenn.k* Nr 3, mający sie odbyć w 
poniedziałek d. 5 grudnia o g. 7 wieczoram w sali 
starego teatru na rzecz drugiej kolonii wakacyjnej 
szkół średnich Krakowa i Podgórza, wypełnią na­

stępujące artykuły: Poseł do Rady państwa dl 
Ludomił German: Artykuł wstępny, prof. dr Kazi­
mierz Morawski: „O trzech Polskach*, Adam Sie­
dlecki: „Im ieniny Konika*, humoreska na tle życia 
„weselszych sfer W arszaw y*, prof. Józef W iśniow ­
ski: W iersz humorystyczny, prof. dr Franciszek 
Bylicki: „Artystyczna rodzina11, humoreska ze sto 
sunków krakowskich, Konrad Rakowski „Aspiran­
ci na scenę11, Kazimierz Tetm ajer: „Duma o śmier­
ci Czarnego Zawiszy* i „A chilles*, B oy : „Pochw a­
ła wieku dojrzałego*, E lw  rd Leszczyński: „T nr-
niej śpiewaków*. Roman Pilarz: Kronika, Jan Grzy- 
wiński: „Nasze typy kobiece*, W ittld  Noskowski: 
Telegramy.

Bilety w cenie po 5, 3. 2 i  1 K nabywać mo­
żna dzisiaj w n i e d z i e l ę  od g. 10  rano do 2 
po południu w pensjonacie dla uczniów szkół śre­
dnich przy placu Maryackim L. 9, II. p. (róg Ryn­
ku Głównego, dom p. Czynciela, przy kościele Ma- 
ryackim), a w p o n i e d z i a ł e k  od godz. 11  do 1 
w południe i od 4  po połodnin do 7 w iecz)rem  w 
kasie starego teatru.

Wiadomości osobisto. W czoraj urzędnicy ma 
gistratu i zakładów miejskich z dyrektorem Gro- 
dyńsfeim złożyli życzenia wiceprezydentowi miasta 
Józefowi Saremn z  ok azji zamianowania go radcą 
dwom.

Ze sfer kolejowych. Minister kolejowy powo­
łał starszego inspektora Aleksandra F r e d r ę - B o -  
n i e c k i e g o ,  naczelnika oddziała dla spraw per­
sonalnych, humanitarnych i sanitarnych w tutej­
szej dyrekcji kolejowej do służby w ministerstwie 
kolejowem. Stało się od dłuższego czasu tradycją  
i przywilejem krakowskiej dyrekcji kolejowej, któ­
ra we wszystkich gałęziach służby pochlubić się 
może całym szeregiem wytrawnych i rutynowanych 
fachowców, że na wszystkie wybitniejsze stanowi­
ska w kolejnictwie, czy to w naszym kraju, czy 
też w wiedeńskich władzach centralnych, powoły­
wani bywają przeważnie urzędnicy tej dyrekcji. 
Powołany obecnie st. insp. Fredro-Boniecki po n- 
końezenin stndyów wstąpił w r. 1 8 8 4  do namiestni­
ctwa we Lwowie, skąd przeszedł w r. 1895  jako 
koncepista kolejowy do służby w dyrek cji kolejo­
wej w Lincu. Mianowany tam zastępcą naczelnika 
oddziału personalnego, przeniesiony zostaje w r. 
1900  jako zast. nacz. oddz. prawn. do dyr. koiei 
w Stanisławowie, skąd przychodzi w r. 1905  jako 
naczelnik oddziału^ personalnego do tutejszej dyrek­
c j i  kolejowej. W  roku 1908 otrzymał p. B. tytuł 
radcy cesarskiego.

Na trndnem stanowisku referenta personalnego 
umiał radca Boniecki zjednać sobie wielką sympa- 
tyę i uznanie w szerokich kołach swych współpra­
cowników i podwładnych. Przeszedłszy wszystkie 
szczeble słnżby administracyjnej, należał radca Bo­
niecki zawsze do najwybitniejszych prawników ko­
lejowych. W  poprzedniej kadencyi Rady m. Krako­
wa piastował p. Boniecki godność radcy miejskiego 
z kuryi inteligencyi. Powołanie tak doświadczonej 
i wytrawnej siły, jakim jest p. Boniecki, do mini­
sterstwa kolejowego, gdzie' niestety jest tak mało 
Polaków, należy powitać ze szczerem zadowoleniem.

W yp u szczen ie  dr S e in fe ld a  na w o ln ą  stop ę . 
W czoraj o godz. 2 po połndnin adw. dr Seinf-.Id 
wypuszczony został r.a wolność z aresztu śledczego 
po poprzedniem założeniu i rzez rodzinę i znajo­
mych kaucyi w kwocie 100 000  K. Dr Seinfeld 
aresztowany był 14  listopada.

Konkurs na wystawy sklepowe. Towarzystwo 
upiększania miasta Krakowa, jak w latach ubie- 
głych, dążąc stale do rozbudzenia w sferach na­
szego kupiectwa zainteresowania i potrzeby więk­
szego uwzględnienia estetycznej strony, rozpisuje 
trzeci konkurs na najpiękniejsze wystawy sklepo­
we w okresie przedświątecznym, z terminem roz­
strzygnięcia po Nowym Roku. Warunki są nastę­
pujące: Udział w konkursie brać mogą wszystkie
sklepy, które mają na zewnątrz wystawę sklepową, 
położone w śródmieściu, oraz w ulicach Karmelic­
kiej i Długiej. Koniecznem jest nadesłanie deklara- 
cyi, że dana firma staje do konkursu, pod adresem

E S 9 B

T eatr.
„Rusałka11, komedya w 4  aktach Stefana Krzywoszew- 

skiego.

Antorowi „Edukaeyi Bronki* i „Przywódcy* 
sprzykrzył się teren komedyi obyczajowo-reali- 
stycznej, który zapewnił tak niezwykły sukces 
jego teatralnej mnzie. Zapragnął podnieść wzrok 
swój z nizin życia spoiecznego w wyższa regio­
ny poetyckiej fantazyi i wzorem Hauptmannów 
i Sudermannów połączyć realizm komedyi oby­
czajowej ze światem postaci fantastycznych. 
Przyśniła mu się urocza Rautendelein z „Zato­
pionego dzwonu* i stworzył swoją „Rusałkę*.

Dziwna to sztuka. Krzywoszewski odsłonił w 
niej zgoła inne sfery myśli, aniżeli te, w któ­
rych jego myśl twórcza swobodnie dotąd buja­
ła. Ożenił jaskrawą satyrę obyczajową z jakimś 
poetyczno-sentymentalnym elementem, świat real­
ny z światem nadprzyrodzonym, a z tego mał­
żeństwa urodził się twór arcyciekawy, jako wy­
raz nieoczekiwanego zwrotu w metodzie autora, 
jako niesłychanie ciekawy eksperyment pisarski.

„Rusałka* ma niewątpliwie zarówno w sa­
mym pomyśle jak w szczegółach roboty autor­
skiej piętno tego błyskotliwego, żywego talen­
tu, który "jpew oił poprzednim komedyom p. 
ILzywoszewskiego sukces teatralny. Mimo to 
jednak zamysłu autora nie wieńczy tu artysty­
czne powodzenie.

O „Rusałce*, jako dziele teatralnym mówić 
należy z zastrzeżeniem . Zbyt śm iałe zam ierzenia 
literackie nie zawsze doczekają się szczęśliw ego  
rozwiązania — nie doczekało się go i w „R u ­
sałce* —  co nie przeszkadza, że sztuka jest 
bardzo ciekawa, efektowna i żywa. Te walory 
zaś nadaje je j przedewszystkiem tło satyryczne

i niesłychanie subtelna obserwacya. Zdumiewa 
nas wprost, że autor z taką śmiałością i bez­
względnością potargał wszelkie w ęzły -k on w e­
nansu towarzyskiego i w tak jaskrawem, prawie 
karykaturalnem oświetleniu przesunął przez sce­
nę środowisko magnackiego domu —  cieniując 
z rozmachem satyrycznym galeryę arystokra 
tycznych próżniaków niedołęgów i kretynów, 
puste ich mózgi i serca, bezdenny egoizm. —  
Ostrze satyry grasujące na tym terenie przypo­
mina żywo nieporównane satyryczne zdjęcia Tetma­
jera w „Pamiętnikach nauczyciela z wielkiego 
domu*. —  Tym nowym rysem, nieoczekiwanym 
wprost, w uwzględnieniu dotychczasowej swej 
działalności, sprawił Krzywoszewski prawdziwą 
niespodziankę tyra, którzy chcieli w nim wi­
dzieć pisarza bezwzględnie oddanego bałwo­
chwalczemu kultowi śmietanki „towarzystwa*.

„Rusałka* nie ma żadnej akcyj, tego czynni-, 
ka niezbędnego wprost dla sukcesu teatralnego. 
Jestto długi szereg przesuwających się luźno 
jakby w kalejdoskopie obrazów, scen i epizo­
dów obyczajowych, rzucanych na tło satyryczne. 
Epizody te szkicowane w zamku książąt Ole­
skich, odbijają horyzont myśli, uczuć i działa­
nia środowiska dobrze urodzonych, gdzie głu­
pota jest czynnikiem dominującym, gdzie buduje 
sobie ołtarz egoizm, zepsucie moralne i chęć 
użycia. Ani śladu tam jakichś wyższych ideal­
nych lub utylitarnych programów życiow ych , 
ani śladu głębszych myśli lub szczerości uczu­
cia. Po scenie plączą  się m aryonetki ludzkie, two­
rzące odrębny św iat m yśli, egoistyczną, zazdro­
sną o sw e  przyw ile je , kastę.

Na tle tego świata i takiego otoczenia jawi 
się Rusałka —  zjawisko przypominające krasa­
wicę Wyspiańskiego “tylko w działaniu bierne. 
Pochwycona w lesie na polowaniu ta postać za- 
ziemska. wprowadzona do salonu księstwa, plą­

cze się niby wyrznt sumienia, niby rezonerka, 
zdzierająca ciągle maskę obłudy z całego oto­
czenia, ukazująca cynizm, dwulicowość i po­
dwójną moralność „przodujących klas* społe­
czeństwa. Była kiedyś ta Rusałka marzeniem 
poety Stanisława Drzazgi, w którego wyobra­
źni się zrodziła — i przy końcu sztuki wraca 
do niego.

Z tej to pajęczej tkaniny poezyi, symbolu i 
dosadnych realistycznych obrazów układa się 
wątek komedyi Krzywoszewskiego. Interesująca 
jako dzieło literackie, mało ma jednak krwi ży­
wej, któraby jej zapewnić mogła życie scenicz­
ne. Ma świetne szczegóły i epizody, błyski my* 
śli i werwę pióra, dającą świadectwo uznanemu 
talentowi autora „Aktorek*— ale nie daje pełni 
tych wrażfń, których wymaga odbicie życia na 
tle kinkietów.

Wykonanie „Rusałki* było niezwykle staran­
ne, bo p. Krzywoszewski należy do tych szczę­
śliwych autorów, którym teatr i wszystkie jego 
czynniki skwapliwie idą na rękę. Stąd każdy 
jego utwór wychodzi na scenie wypieszczony i 
wycyzelowany z precyzją. W „Rusałce* cały 
ansambl usiłował dopomódz autorowi do zwy­
cięstwa, zmagając się z postaciami, które autor 
tylko grubemi pozaznaczał rysami. Ponętną dla 
oczu Rusailcą była p. Barwińska, usiłująca po­
godzić symbol z realnym podkładem roli. Do­
skonałym księciem był p. Jeduowski, stylową 
księżną p. Wolska, Charakterystykę nauczycie­
la Klęczki doskonale wycieniował p. Siemaszko, 
zabawnym i doskonałym w charakterystyce 
Maciusiem p. Janiczówna. Inni współgrający 
mieli skromne do popisu pole, które wyzyskali 
z chwalebną starannością. Teatr był pełny.

W. Pr.
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Tow. upiększania Krakowa (piaa Biskupi 5) do d. 
5>0 grupnia b. r. Nagrody ustanawia się podwójne: 
dla właściciela firmy —  jedna nagroda aitystycz- 
«a  w formie godła dla sklepu, odpowiedniego prze- 
/ubienia w itn n y  sklepowej lub innego daru, sto­
sownie do porozumienia, oraz dla dekoratorów —  
trzy nagrody pieniężne: I 1 II po 100 kor., III  —  
85  kor., przyczem w łaś-iciel firmy oznacza, komu 
z petsonalu ma być przyznaną nagroda.

SzKoła dla analfabetów na K azim ierzu. W y ­
dział Towarzystwa szkoły dla dorosłych analfabe­
tów na Kazimierzu zaprasza członków na w a l n e  
( g r o m a d z e n i e ,  które odbędzie się 8  b. m. 
o godz. 11 przed południem w kan 'elaryi adwo­
kackiej dr Adolfa Grossa przy ul. iw . Anny 1. 9. 
Na porządku dziennym sprawozdania i wybory. 
W  razie braku kompletu, odbędzie się drogie bez 
względu na ilość członków o godz. 12 w tymsa- 
mym lokalu. Za w ydział: dr Adolf Gross, prezes, 
Adolf Lilienthal sekretarz.

W C zyteln i dia kobiet odbędzie się o godz. 
7 V* odcay illuatr wany obrazami świetlnymi p. t, 
„K rólestwo Polskie*. W stęp 10 h.

Lo erya gospodarcza na szkoły kresowe, za­
powiedziana na 8  b. m., odbędzie się w niedzielę 
11 b. m. w bali Sukiennic.

Przypominamy, ie  u r o c z y s t o ś ć  ś w.  M i ­
k o ł a j a  w K l u b i e  p o c z t o w y m  odbędzie się 
jutro o godz. 6 wieczorem. Lista dla dzieci przez dziś 
jeszcze —  otwarta. W kładka 1 koi. wraz z podar­
kiem. Bilety dla starszych jntro ed godz. 5 wie­
czorem. Atrakcyą będzie z pewnością „W spom nie­
nie o św. M ikołaju*, ebrazek sceniczny napisany 
przez Stan. Gadomskiego (z muzyką), zwłaszcza, te 
postarano się o śliczno koatynmy i tańce, które 
wykonają rusałki, błędne ogniki, motylki i gnomy, 
tabki i bociany wśród „deszczu brylantowego*.

Wieczór muzyczny. Instytut muzyczny urządził 
drugi w bieżącym sezonie szkolnym wieczór na co­
le dobroczynne w sali Starego Teatru. W czora j­
szy, przeznaczony na dochód Towarzystwa ochro­
ny najbiedniejszych lokatorów, przyniósł produk- 
cye znanych ja t  a bardzo utalentowanych uczniów 
p. Klary Umianfowej —  braci Holzerów. Obok nich 
należy się uznanie pannie H rakównie ca piękne 
odegranie koncertu Mendelsobna Q moll. W  dru­
giej części programu produkowali się uczniowie 
szkoły dramatycznej p. Kazimierza Gabryelskiogo 
Wyróżnili się: p. Czochański, wiele obiecujący ta­
lent, mający jnż dziś spokój utalentowanego aktora, 
p. Schmidt, doskonale mówiący wierszem, i panna 
W oyniewiczówna o pięknych warunkach zewnętrz­
nych i bardzo miłym głosie.

Z  u n iw ersy tetu . Jan Kełodziejski, rodem z W ar­
szawy, otrzymał w uniwersytecie Jagieł 1. stopień 
doktora wszech nank lekarskich, a Henryk Friser, 
kandydat sędziowski z Lubaczowa, stopień doktora 
praw.

Samobójstwo gfmnazyalisty. Z  Jarosławia te­
legrafują nam: W czoraj w południe z a s t r z e l i ł  
s i ę  w bodyDkn gimnazyalnym n c z e ń  III  k l a s y  
g i m n. Stanisław D r ą ż e k .  Przyczyną miały być 
podobno stosunki rodzinne.

Katastrof! kolejowa W Rzeszowie. Nasz ko­
respondent rzeszowski telefonoje: Kooiisya śledcza, 
która przybyła z Krakowa pociągiem rannym, prze­
słuchiwała przez cały dzień wczorajszy persona! 
stacyjny i urzędnika rucha p. Ryża, który pełnił 
w czasie wypadku służbę. Prace około zupełnego 
uprzątnięcia rozbitych wagonów potrwają zaoewne 
kilka dni tern bardziej, że trzeba będzie także na­
prawić powykręcane szyny, jakoteż i cały prawy 
tor.

P. P. S. W Radomiu. Izba sądowa warszawska

na posiedzeniu w Radomiu skazała aa należenie 
do organizaeyi bojowej P. P. S. na roboty ciężkie: 
Kazimierza Mączyńskiego na 8  lat, Józefa K rysiń­
skiego na 13 lat, Romana Bilskiego 12 lat i Ma­
jera Szyfmana 12 lat, oraz na zesłanie na osiedle­
nie: Romana W ajnbergera i Kazimierza Kowal­
skiego.

„Lohengrin11 z przeszkodami. Z Wiednia te­
lefonują nam: Podczas wczorajszego przedstawienia 
„Lohengrina* w operze nadwornej chórzyści nie 
chcieli śpiewać i nadanie swe spełniali tylko „m ru­
czando*. W skutek tego Schmedes, który śpiewa! 
rolę tytułową, był tem tak zmieszany, że z trudem 
otrzymać się zdołał w partyi. Publiczność była tem 
zajściem bardzo oborzona, Z widowni odzywały się 
okrzyki: Prostactwo! 1 t. p. Galerya, na której
znajdowało się wieln muzyków, literatów i uczniów 
konserwa*orynm, głośno objawiała swoje niezado­
wolenie. W  akcie II  powtórzyło się to samo. P rzy­
czyną strajkn chórów był zatarg z intendantnrą o 
podwyższenie płac.

Aresztowanie mordercy. Z Pragi telegrafują:
T u t  sąd karny otrzymał z Hagen w W estfalii do­
niesienie od tamtejszej policyi, io  aresztowano tam 
wspólnika mordercy Hausera, który 29 września 
zamordował b a n k i e r a  K l s c h a .  Aresztowany 
nazywa się Karol Hess.

Zmarli:
W iktorya Józefa z Konopków S k a l s k a ,  żona 

kasyera Rady powiatowej krakowskiej, przeżywszy 
lat 50, zmarła wczoraj w Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

PRYMARYUSZ

Dr Zygmunt WACHTEL
przeprowadził się

na ulicę Straszewskiego 21
8 2 84  10 12 Tel. 365.

B a c h  p r z e je z d n y c h .
Kraków, 8 grudnie,

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re, 
stauracya i kawiarnia na miejscu): inż. Adolf Pokorny 
z zoną z Rzeszowa, dr Rudolf óchwerda z Wiednia, inż. 
lingo Zimermann z LC-iseldorfu, dyrek. Zofia Produnowa 
i  Ozerniowiec, inż. Jan Zwidziewicz ze Stebnicy, W in­
centy Koerber z Krosna, H. Atelier. W ilhelm Emanuel 
z v\ iednis, Bernard Kotulski s Krakowa, Zofia Kubicz 
z Nowego Targu, Karol Neutron z Onawy, B. V\ urzel 
z I), bicy, Bruno Gruszkiewicz, Józef Sroczyński z e L w i -  
wa, Janina Krykiewioz, Waoław W odzyński z Warszawy, 
Józef Dobosz z Jabłonicy, Jan Prykalski se Słomnika, 
Franciszek Barty 1, Aleksander Fitsche z Wiednia, dr 
K onst.nty Kr mpecher, dr Jan W nest s Budapesztu, 
Kurt Kragge z I -r- zna.

HOTEL KRAKOWSKI: hr. Gttnther z B erlina, Hipolit 
Chedyński z zoną, .uedard Lonchy z Poznania, Joann . 
Jaśkowska z K j iwa, Albin Zaznla ze Lwowa, Kourad 
Modzelewski z Dąbrowy Górniczej, Alfred Błauster, Al­
fred Niesiołowski z żoną z Warszawy, v\ ładysław Płotek 
z Jordanowa, Stanisław Min<iewioz z żoną z Dublan, 
Jan Tymieniecki z żoną z Bielo, Otto Tayler z Czermo- 
wiec, Bartłomiej Fialler z żoną z Beska, Felicya Szczyp­
ka z Tarnowa, Jerzy Haupter z Wiednia, Marcin Kaliń­
ski ze Lwowa, Kazimierz Fiutowski z Kulmy W ielkiej 
Król. P o i) , Maurycy Wereszczyński z żoną z Łudzi, 

Józef Kaczmarski z Lublina, JakóD Jerich z Podola,

W ilbelm  Ramaszok z Mielca, Pi tr Jackowski z Płocka 
Wiktor Bząśnicki, Konstanty Płasek z W arszawy.

HOTEL SASKI: K. Jędrzejowicz z Huraimci,  iVł. Mal- 
ozewszi ze Lwowa, A. Hiller z Berna, J. Goler, S. Cy­
bulski s Warszawy, O .Kelson, J. Kurzmann z Wiednia, 
W. Gaszozyugki z Król. Pol., A. Danin, L. Konookowa 
z Będzina, L, Nad-l z Bniapesztu, P. Trettr z Galicyi, 
A. B.iumgarten, Eug. B .rtelm us z Pragi, Z 1. Hasfeld 
z Warszawy, WL Ripper z Wadowic, J. Płauer z W ie­
dnia.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 3 grudnia. Losyt a) procaat.: Austryaokie 

zakładu kred, z obi. pro. srok a  1880 3-pra. 298*ńO. Austr, 
lakL kr. z obL prc. z r, 1889 3-pro. 2:>3*ó0. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pro. •zw9*5 >. W ęg. Banka hip, 
po 100 złr. 4-pro. 2 >h*-5. Pożyczka zerb. prem. po 100 fr, 
9-pro, 117*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
b iłr. — •— . Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. ń >a- -, 
Clary 40 złr. m. k. 214’ —. Pozyczka m. Insbruka 20 
złr. 117*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 113* ju. Pożyczka 
m, Lubiany 20 złr. b4’— . Pailfy 40 złr. 2o5*— . Czerw, 
krzyża Tow. auitr. 10 złr. 8 i*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 53*—, Losy fund. aroykz. R nioifa  10 złr 
88*—. Salina 40 złr. m. 285*— . Pożyczka Saioburga 
20 złr. l lo * — . Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
257*50. Tureokie oblig. prem. kolei pro, 257*60. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku ó3 >•— .

Berlin, 3 grudnia. Austryaokie banknoty 85*05. Spi­
rytus — *— .

Paryż, 3 grudnia. Renta 3-pro. 97’ 30. Mąka 37*90.

Berlin, 3 grudnia. (Zamkni cie giełdy). Austr. kre­
dyty 2 0*t2; Austr. kolej państw. IHpżó;  Disoonto 
193 ń0; Tow. handlowe 170*50; v\ arszawsko-wiedeńskie 
216* 0 ; Losy tureckie 18l*75: włoskie — *— ; Noty 
austr. 85- 5 ; W iedeń krótki 849‘dó; Noty rosyjskie 
218-20; Nowy Jort  4‘2 o 5 ; -4*/« p Isk. listy zastawne 
— *— ; Ameryk, noty — *— ; 3 %  pruskie tonsile 8 3 -;0 ; 
Lombardy 21*37; Packetfahrt 143'oU; Warszawa krót­
kie 143*75.

F A B R Y K I  S U K N A
i wyrobów wełnianych
*38 s o W Kętach —  firmy n o k polecają 

swoje składy:

W  K R A K O W I E  
Rynek, Lida A-B 1. 47.

W E  L W O W I E
ulica Jagiellońska 1. 3.

Dostarczają: Sukna i koców dostawowycli dla Instytucyj 
autonomicznych, rządowych, dla klasztorów i t. o. - -  
Materye modno na ubrania męskie, kostyumy damskie, 

kocyki na łóżka, dereczki powozowe i pledy.

Próbki w ysyłają  na prowineye; oplatało.

1? Wa r to ś c io w e
514 1 10 Zegarki, budziki, łańcuszki pierścionki, kolczyki, papierośnice oraz wszelkie wyroby jubilerskie

^  poleca najtaniej EMIL GOLDiY&SSEa, M ó w , Grodzka

ZA DARMO
w ysyła  bogato ilustr.

C E N N I K I .
Na składzie:

Srebro slotowe, cukiernice i t d.
Zakład artysty czno-fcMnienl»f»ki 

i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca,gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na r-»w inoyl. Telefon 759, 

261 288 o

Codziennie świcie

fHaslo
| feachesme i deserowe
♦  poleca 445 42 0

X Wojc.ech Olszowski
t  w  H ra k o w ie , M a l j  R y n e k  ^

oryginalna umeiyłtańsKle

P o ż y c z k i
dla Panów Urząd ników wszelkiej kate- 
goryi wyrabia szybko na dogodnych wa­
runkach —  fi1/*®/#- Zastępstwo Banko­
we 40 poste restante Oświęcim 2. Na 
odpowiedź marka. 8697 l  8

Im
—  •

1 9  2

sprzedaje

ii. FMsla i. II
bluzki, halki, szlafroki
i inne tow ary modne niżej 
cen fabrycznych. 85 8 4 15

otwarty został

v  K r z y s z t o f o w i )  ( R y n e k  35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 4S2 22 o

Ba Ciahryelska

A u to r o w ie  d z i e ł  w y s ta w io n y c ir .
Azentcwiez. Boznańska, St Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi­
lipkiewicz. Frycz, Hofman, Kzmockf, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, Ł  Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uzicmbło, Weis, Wyczółkowski, Wy­

spiański, Żelechowski, Sarnecki

Wstąp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 2 0  mie­
sięcy, Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

@ 0 © « @ @ @ a © 0 © © e ®

Shoe

z najlepszych firm

M ęskie: Hanan & Son, N e w -Y o rk , The B a rry  Shoe, 
Brockton Arnold, King Quality Boston.

- D a m s k i e :  Hanan & Son, New-York, The Aborn Shoe.

Dla m łodzieży: Thayer Shoe Boston.
Do polowania i nieprzem akalne: Hanan i B arry.

Poleca w wielkim wyborze •

Musazyn M d  A. Shfirczetóshieso i M i M m i
Kraków, Floryańska 1 3 . 8728 1 3

poszukuje paro ty go- 
JjJitlll IlillliUlJI dniowego zastępstwa 

przez święta. Zgłoszenia: K. Osiowski, 
Wadowice. 8707 i 3

f a l i y b  wyroMw m M  I uIat8rovanFdi

F. Wśjdkifwia i Ha w Krakswie
Wninica 3 (róg d!. Bożego Gała).

Polski fa3on sztućców srebrnych 13 próby, także 
stosowne kasety d o  przystępnych cenach. Sztućce 
najsilbrowe czyli srebro chińskie, fasony gładkie, 
okrągłe skrzypcowe i zakopiańskie, lekki fason 
ozdobny. — Po cenach zniżonych do połowy. 

8506 7 12

KraKÓd) ■ A. GainplGUiCZ
poleca swą najobficiej zaopatrzoną

Na prowincyę wysyłki w specyafnych 
|____________skrzynkach. 406 18 0

^ y l M o  w  i f t a y m i e
nagrodzony złotym medalem, krzyżem zasługi i dyplomem 

honorowym

S u w o  W . i o  re j ico
Kraków, ul. Dominikańska I. 1

poleca najwytworniejsze obuwie męskie i damskie po
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  8457 6 10

M  obok Genui pensvonał polski
W I L L A  M A B G H E J U T A

urządzona z komfortem —  położona w dużym ogrodzie nad morzem —  oświe­
tlenie elektryczne —  łazienki. 501 3 3

Całodzienne utrzymanie. Sezon zimowy od 8  do 14 frank. Sezon letni od 5 do 10 frank.

n n x x n M K u ® n m n m m m m n n n n n m M
*  M  '
f  magazyn kcnfekcyi damskiej *

f i®  GRfiRMml
§  w Krakowie, Plac Maryacki 1. 9, róg Rynka głównego ff
Ł| M
jg  wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i rau- gg 
H  towe we własnej Pracowni, 21184 &o

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska io .

Wydawnictwu Salonu Malarzy polskich

,,WA"
Siedziba Piastów i Jagiellonów Sk Tondosa i W ojciecha Kossaka 20 kartonów 
kolorowych z tekstem Kazim. Bartoszewicza w ozdobnej tece. Cena K  6 —  
za nadesłaniem K 6*50 wysyła f r a n k o  Henryk Frist, Kraków, FIo- 
ryadska 37 . Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8526 2 6

CT=3

Do samodzielnego prowadzenia ra­
chunkowości większej Kasy brackiej, 
liczącej około 30U0 członków, poszukuje 
się rutynowanego

buchaltera
obeznanego z rachunkowością kas bra­
ckich, władającego biegle językiem pol­
skim i niemieckim w słowie 1 piśmie.
Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
wysokości żądanej płacy i curriculum 
vitae pod „ J .  6 . 8 6 7 S “  przy mu je 
Administracya „N. Reformy*. 8676

S p ó l i s l k
z kapitałem 25 —50 tysięcy koron po­
trzebny do bardzo intratnego przedsię­
biorstwa, mającego wielką przyszłość 
rozwoju. Zgłoszenia: A. Z. 50 tysięcy 
poste restante Kraków 1, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 8726 2 3

Doża sala parterowa
z wejściem ze sieni domu, nadająca się 
na handel, skład lub przedsiębiorstwo 
przemysłowe, z piwnicami na lodownie, 
urządzonemi razem lub osobno, do wy­
najęcia o 1 stycznia 1911 r. Mały Ry­
nek, Mikołajska 4. 8727 a 4

111
80 metrów frontu od drogi, 300G 
metrów mająca, w Kapelance-Krakowie, 
naprzeciw wielkich koszar, jest do 
sprzedania. Agenci niedopuszczalni. —  
Wiedeń, XIII., Hiitteldorferstrasse 157. 
Helena Dankel. 8755

Założony w r. 1872

arijstym-kauMski

Kraków, ul. Rakowicka 7, tsi. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wyból 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
moru i granitu. 388 258 300

7 a H m n 0  W  domu prywatnym pokój dla 
4.QIvU|Ju L j .  2— 8 panienek z całem utrzyma­
niem po 100 K miesięcznie. Wikt zdrowy, obfi­
ty. Opieka macierzyńska. Krokowska. St. Po­
lana 1. 19 i w illa: 3 pokojo. “2 werandy, ku­
chnia, ua zimę lub ua cały rok tanio do wy­
najęcia. 8584 3 3

interes tnasarsHi
wraz z odpowiedniemi maszynami elektryczne­
mu, istniejący 45 lat. z powoda śmierci właści­
ciela jest do eprzedaniaka każdej chwili Zgło­
szenia pod M. M . poste restante K rak ów ,

8605 3 5

| Józef Sperling
| Kraków, Dunajewskiego 7. i
§  poleca:

|  Kompletno urządzenia sy-
|  pialń, jadalń, gabinetów  
|  męskich.
1  a  a  a

UTie IId  w yb ó r ga rn iin ró w  
klubowych, 

a □ □
| Sty low e  u rządzen ia  sa lo ­

nów, dekoracye. 
o  a  a

Urządzenia will, zakładów  
®  leczniczych, hoteli, loka- © 

1 Ó W  i  t  p .  462 6 0 g

0  
0

1  
0

*  l -  —  — — — — —— J  «
______________ O

Projekty fachowych architek­
tów i ark malarzy polskich.

„M E 1 R U R Y ”
G azeta Losow ań i H andlow a.

Dokładne wykazy wszystkich lo- 
497 sowań. 3 o
Popularny dział handl. i giełdowy 

Bezpłatny dodatek 
„Rocznik finansowy11 zawiera­
jący wykazy niepodiętych wygra­
nych i wiadomości handlowe Pre­
numerata całoroczna 3 K 60 h.

półroczna 1 K  80 h. 
Adres: Adm. „Merkurego* w Kra­

kowie, Rynek gł. 5. 
Numera okazowe darmo.

I i

Dnia U ,  151 18 urnflniB i g j o  roftu
Trzy koncartY 
symfoniczne -

(dawn. Kaima). 
Dyrygent: Josó Łassallo.

70 muzyków.

a BUety w kasie Starego Teatru. 4 
506 20 o

Rządca drukarni L, K. Górski


